
a zeta Gdańska
EEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
jiairek polskich z odnoszeniem do domu przez 
swego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz- 

w Polsce po 1.20 mik. polskich za jedno® 
lamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
lsszej w południe. Telefon 1781.

Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku — Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem', 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ohs 
szaru Wolnego Gdańska po 60 fen. niem. za jedno» 

łamowy wiersz petitowy.
Grrobla Przedmiejska (Vorstadtischer Graben) 49.

NIECH BĘDZIE POCjHWALONYiJEZUS CHRYSTUS!
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List otwarty
do zastępcy jeneralnego komisarza wyborczego 

na Pomorze — p. Wacława Wyczyńskiego.
Panie Komisarzu Wyborczy!

Odebraliśmy przepisy, dotyczące wyborów do 
sejmu warszawskiego na Pomorzu.

Przyznać musimy, że mile wywarły na nas 
wrażenie układem swym wewnętrznym. Napisać 
ne są przystępnie i nadzwyczaj przejrzyście. Po= 
stawiają jasno i krótko wszystko, co wiedzieć 
nam^otrzeba o wyborach.

A jednak mimo, że tak dokładnie uchwycony 
został w przepisach owych cały materjał, znajdu* 
je się w nich luka i to nadzwyczaj poważna.

Mamy tu Gdańsk na oku. O nim w „Przepis 
saoh“ nie wspomniano ni słowem. Zupełnie, jak 
gdyby Gdańska na brzegu pomorskim nie było.

A wszakże mieszka w nim, jak dowiodły ostat* 
nie wybory, przeszło 7,500 polskich wyborców.

Według ordynacji wyborczej, wyborcą do sejs 
mu jest każdy obywatel państwa. Mówi to art. 
l*szy. „Przepisy“ tłumaczą to obszernie pod licz« i 
bą lOstą. Nic jednak tam o Gdańszczanach ; 
niema. .

Trzeba nam zatem posłużyć się porównaniem, i 
Mamy pod ręką „Ordynację wyborczą do sejs j 

mu ustawodawczego, objaśnioną | uzupełnioną ; 
.^instrukcją i rozporządzeniami P. K. L„ oraz Jen es ; 

ralnego Komisarjatu Wyborczego“. W niej do } 
art. lsgo, kto jest obywatelem państwa, takie | 
znajdujemy objaśnienie: j

W Galicji i na Śląsku Cieszyńskim UWAŻA 
SIĘ ZA OBYWATELI PAŃSTWA POL* ! 
SKIEGO: 1

WSZYSTKIE OSOBY NARODOWO& 1 
CI POLSKIEJ, BEZ WZGLĘDU na miej* i 
sce przynależności, dawniejsze poddam | 
stwo lub miejsce urodzenia. i

W wypadkach, gdy, zachodzi wątpliwość co < 
do przynależności danej osoby do narodom ) 
wości polskiej, Komisje mają prawo zażą* j 
dać uroczystego oświadczenia w tvm i 
względzie. i

Z tego wysnućby nam trzeba koniecznie, że j 
każdy Polak, zamieszkały w Gdańsku, również i 
jest obywatelem państwa i miałby prawo wybie* i 
rania do sejmu. j

Prawda. Trudność powstałaby z konieczność > 
ci rozpisania wyborów na obszarze, na którym ) 
Niemcy Wolnego Gdańska robiliby wszelkie j 
możliwe trudności w przeprowadzeniu wyborów, j 
Wszak już przed rokiem, skoro i u nas w Gdańć i 
sku, jak i na obszarze ówczesnych Prus ZachocL \ 
nich przewidziano wybory, Niemcy rozwodzili się 1 
o „śmiałości“ Polaków, którzy ośmielili sie rozpić j 
sywać wybory dla tych obszarów, co jeszcze nie f 
były w ich posiadaniu.

Ostatecznie też owych wyborów trzeba było j 
zaniechać na Pomorzu i stosowniejszej odczekać 1chwili.

Nie do tego jednak zmierzamy, aby wybory ] 
przeprowadzić teraz koniecznie na obszarze Wok j 
nego Gdańska. Idzie o rzecz inna.

Wedle art. 7*go ordynacji wyborczej WYBIE* } 
RALNI do sejmu są wszyscy obywatele pańć I 
stwa POSIADAJĄCY CZYNNE PRAWO WY* i 
BORCZE, niezależnie od miejsca zamieszkania. | 

Znaczy to naiMerw: wybierany na posła mie* 
szkać mioże gdzie chce. — Rozumiećby trzeba, że 
mieszkać może nawet poza granicami państwa. 
Jednakże posiadać musi CZYNNE prawo wyć 
borcze.

Jeśli nam przeto Gdańszczanom polskiej na* 
rodowości nie jest umożliwione wykonać CZYNs 
NIE owego prawa wyborczego, znaczyłoby to, że 
w myśl art. Ago nikogo z Polaków gdańskich ani 
nawet posłem wybraćby nie można.

Bylibyśmy zatem pokrzywdzeni podwójnie: 
Najpierw, że nie możemy wybierać, a po drugie: 
iż żadnego z naszych nawet posłać nie możemy do 
Sejmu, chociażby na Pomorzu został wybrany.

Wszak byłoby to szkodą wielką, gdyby do 
sejmu polskiego nie wszedł ani jeden przedstaw 
wideł polski z Gdańska, najw ażniejsadlo porta

Rzeczypospolitej Polskiej! Czyż nie byłoby to 
wprost tak, jakbyśmy się praw naszych do niego 
wyrzekli? _ .

Stworzylibyśmy tem precedens, którego za 
wszelką cenę uniknąć należy.

Niemcy dla parlamentu swego uwzględnić 
chcą „Auslanddeutschen", a więc Niemców za* 
granicznych którzy dla siebie tworzyć mają je? 
den okręg wyborczy. Chcą im! więc dać przedć 
stawicielstwo w ojczyźnie. Najprawdopodobć 
niej- nie ograniczą się na tem, aby. wybierali to 
przedstawicielstwo» tylko ci Niemcy, którzy dajć 
my na to znajdują się w Ameryce, albo też w Am 
glji lub Damji, tylko urządzą się tak, żeby swych 
przedstawicieli do Berlina wysyłać mogli dajmy 
na to z Alzacji, a przedewszystkiem Niemcy za* 
mieszkali w Polsce, to jest na Śląsku, w Poznam 
skiem i w Województwie Pomorskiem.

Na pewno na to wychodzą.
Liczą widocznie na dobroduszność polską, któć 

ra ich zdaniem na podobne załatwienie sprawy 
się zgodzi . . .  ,

Bądź jak bądź -*■ my w Gdaiisku stoimy blL 
żej Polski, niż „Auslanddeutsche“, zamieszkali 
gdziekolwiekbądź, państwa niemieckiego.

Uwzględnienie więc przedstawicieli naszych 
w Sejmie polskim słusznem1 aż nadto jest z naszej 
strony żądaniem. Odrz*wenie go zaś byłoby dla 
nas krzywdą ogromną i nie zalecałoby sie nawet 
ze względu na interes Rzeczypospolitej.

Wszak nieraz posłowie Sejmu, pochodzący 
z Gdańska, staćby się mogli łącznikiem między 
Poiską a Wolnem Miastem, pośrednicząc w nieć 
jednych sprawach.
r Wyświetlić więC trzeba sprawę wybieralności 
Kandydatów, pochodzących z Gdańska. Pod tym 
względem w „Przepisach“ Pańskich* Panie Koć 
misarzu, luka jest niezaprzeczenie.

Wprawdzie co do wybieralności komentarz 
naszego egzemplarza ordynacji wyborczej mówi: 

Kwestję wybieralności do Sejmu rozstrzyga 
Sąd Najwyższy co do wyborów zaprotes 
stowanych, zaś Sejm co do wyborów NIE* 
zaprotestowanych.

Podobnie i daleko jaśniej mówią o tera pod 
liczbą 17ćtą „Przepisy". Czytamy w nich:

O prawie wybieralności (t. j. o tem!. czy ktoś 
może być na posła wybranym), nie rozć 
strzygają ani komisje wyborcze. ani komis 
sarze, lecz Sejm, względnie Sad Najwyżć 
szy. * w*#

Ale to zdaniem naszem przepis ogólny, wyda* 
ny na przypadek wątpliwości innego rodzaju. Tu 
zaś rozchodzi się o wypadek szczególny; o rzecz, 
czy uznać Polaków, pochodzących z Gdańska za 
wybieralnych do Sejmu — i rzecz tę należy możć 
łiwie już najpierw wyświetlić, a nie odkładać do 
czasu po wyborach ku rozstrzygnięciu Sejmu — 
i o to my Gdańszczanie Polacy Pana Komisa* 
rza Wyborczego na Pomorze prosimy.

G d a ń s k ,  23 marca 1920 r.
Henryk Wieczorkiewicz.

Czepiają się jak pijany plota.
Niemcy są stale niezadowoleni z nas. Świe* 

żo okazali nam swoje niezadowolenie z racji uroć 
czystego obchodu Imienin Naczelnika Państwa, 
Józefa Piłsudskiego i Dowódcy frontu pomory 
skiego jenerała Józefa Hallera, robiąc uwagę, iż 
dziwny jest nasz^republikanizm, który się wyra» 
ża w hołdach niemal królewskich, oddawanych 
tym ludziom. Imiona tych dwóch ludzi w Polsce 
są powszechnie szanowane i otaczane czcią — nic 
więc dziwnego, iż w odpowiedniej chwili ziomkoć 
wie okazują im swą wdzięczność.

Rzecz zupełnie zrozumiała i ma miejsce we 
wszystkich republikach najbardziej nawet demoć 
kratyeznych. Czemu nie podoba się to prasie 
niemieckiej? Odpowiedź nie trudno znaleźć: sta* 
le na to co się w Polsce dzieje patrzy przez za* 
kopcone szkła.

Piłsudskiemu, jakkolwiek zashrżyl zupełnie aa 
to, nikt za życia nie wznosił pomników. W nie* 
których miastach niemieckich do dziś dnia siar*

czą pomniki, - wznoszone na cześć Hindenburga, 
upatrzonego kandydata na prezydenta „republL 
kańskich“ Niemiec. Mimo przewrotu rewolu* 
cyjnego, który rok zgórą temu miał miejsce, do 
dziś dnia w każdemi najmniej szemi nawet miąć 
steczku niemieckiem powiewają pruskie barwy 
u stóp miłościwie panujących w umysłach was 
szych cesarzy Wszechniemiec . , . Imieniem 
ich, katów ludzkości i waszych, oraz sług ich do 
tej pory, zwie się większość ulic tych miast 
i miasteczek. Jesteście republikanami na zawoć 
łanie, wedle potrzeby. To zewnętrzne cechy wao 
szego republikanizmu. Uczynki wasze są już nać 
wskroś „republikańskie“ w waszem: oczywiście, 
niemieckiem zrozumieniu. Wystarczy wskazać na 
dążności sfałszowania wyników plebscytówy co 
niezgodne jest z hasłem samiookreślenia się Iuć 
dów, wystarczy wskazać na bandy grenzschutzu, 
które swojem zachowaniem! się terroryzują lud* 
ność, wystarczy zresztą wskazać na te wieczne 
fałszerstwa, których od Bismarcka, biorąc,.tylko 
czasy nowsze pod uwagę, aż po dzień dzisiejszy, 
jak to świeży przewrót w Berlinie unaocznił, poć 
sługują się wszyscy mężowie stanu i rządu „nie* 
mieckiego.

Tak wygląda wasz republikanizm w ostatniem 
stadjumi jego rozwoju.

Piłsudskiego naród miedzy innemi nie*
pospolitemi zasługami i za to, iż jest wyznawcą 
polityki uczciwej.

Dla was, którzy historji ojczystej uczycie się 
ze sfałszowanych podręczników szkolnych, dla 
was, których prasa mogła łudzić przez pięć laf 
zwycięstwem nad koalicją i okłamywała was, iu 
klęska Niemiec jest niemożliwą, — są to rzeczy 
nezrozumiałe i niedostępne.

Niemcy muszą wrócić do stanu umysłów 
z przd 1848 roku, muszą się odnowić duchem. 
Wówczas możliwem będzie normalne współżycie 
z nimi. Zanim ta zmiana nadejdzie — my już 
pójdziemy daleko naprzód!

Przestańcie więc czepiać się nas jak pijany 
płotu, bo wzorem dla nas nigdy nie byliście i nie 
będziecie! Kazimierz Zagończyk.

Komitet obrony Śląska
przy Radzie Narodowej w Poznaniu.

Polski Komisarjat Plebiscvtowy dla Górnego 
Śląska, przenosząc siedzibę swą z Poznania do 
Bytomia, zalecił opiekę nad Górnoślązakami, 
przebywającymi na obszarze władzy minister* 
stwa b. dzielnicy pruskiej, oraz zastępstwo sprali 
swych wobec władz wymienionego obszaru poch 
pisanemu Komitetowi. Podając postanowienie 
Komisarjatu do wiadomości osób zainteresować 
nych oraz rodaków, prosimy we wszystkich spra* 
wach, dotyczących plebiscytu na Górnvm Śląsku, 
zwracać się do nas (uk św. Marcina 40, pokój nr. 
14).

Komitet rozesłał w ostatnim czasie do wszysts 
‘ powiatów wezwanie do organizowania eks*kich

pozytur powiatowych, których zadaniem będzie 
najściślejsza styczność z komitetem naszym; 
podtrzymywać zainteresowanie społeczeństwa 
sprawą^ plebiscytu, organizowanie pomocy] na 
rzecz działalności plebiscytowej, informowanie 
esob, upoważnionych do udziału w głosowaniu,
0 ue mieszkają w obrębie powiatu, o przepisanych 
torm^Inosciach, ulgach wyjazdowych i t. d.

W porozumieniu z delegatami organizacji pl 
biscytowej Śląska Cieszyńskiego, rozszerzył I 
mitet pomocniczą swą działalność także na rz, 
wymienionej dzielnicy i wzywa istnieją
1 tworzące się placówki swoje do zw 
wieców po powiatach, celem poinformo 
najszerszych warstw społeczeństwa o 
nym stanie sprawy cieszyńskiej oraz 
czenia stanowiska i woli społec: 
czynników miarodajnych. Proje 
rą należałoby uchwalić i z 
dzom, dostarczy biuro

Komitet Obr 
przy, Radzie 

(Św. Marei



Związek Lud owo N o rod owy ogłasza następu* 
jącą odezwę:

Pod wsoóiny sztandar!
i

R o d a c y !
Minął już szereg tygodni od chwili owej pa* 

miernej, kiedy odwiecznie polska ziemia pornos 
SKa powróciła na łono swej Macierzy*Ojczyzny 
f. oma na dzień węzły wspólności' państwowej 
się zacieśniają Niełatwem jest przejście w no. 
we stosunki. Łącząc się z państwem, które w ca* 
nŁ J ’ i A >S5ę. dopiero organizuje, natrafiamy na 
przeszKoay i przykrości rozliczne. Ale żywiołem 

ego procesu zrastania się rozdartych ongi części 
Rzeczypospolitej, żadna siła nie evs*żymi. f i ,  
my p rzez^cożyć trudności, musimy C v y f i  
t l y’ - - . Y rozwoj przyśpieszyć, aby czas 
przejściowy sktocić i przynależny sobie wpływ'
i u tw S dzS 6 ° 7 yskaili  wszechstronnie zdSbyć 
^ . '  ‘d • ^ a zjednoczemem! państwowem
stwa.C ż v f„ ZJedr CZenie PoIityczne społeczeń* stwa^ Żyjąc jednem życiem z całym narodem
polskim, me spełnimy żądań naszych i nfeosi^S
ż^przeza iednni>elÓW’ ^  nie zł4czyniy się t Ł  e ptzez jednolite zorganizowanie opinji publicz* ;

« W

Wielki wiec
szkolny i polityczny odbędzie się w przytulą • 
NIEDZIELĘ, dnia 28 MARCA, o godz. 5 po 
południu, w Ujeżdżalni (Sporthalle), na któ* 
ry wszystkich rodaków i rodaczki z Gdasfee 

ska i okolicy zapraszamy.
Referaty Wygłoszą: •

KSIĄDZ MISZEWSKI, na temat: „Sdboia 
polska w Gdańsku“.

DR. KUBACZ, na temat: „Obecno polofeosle 
polityczne“.

Reprezentantów wszystkich Władz polskich 
w Gdańsku uprasza o przybycia na wiec,

NACZELNA RADA LUDOWA 
w Gdańska.

D r. S a b a c z ,  prezes.

życiu
1 emu zadaniu służy

Związek Ludowo * Narodowy

Z głównych swych z a d a T ^ skl.em z3- jedno 
chcemy ten cel n ie  d m ^  Pi?^Z? iU,e' ^sięgnąć 
jedność społeczeństwa % Z  v r ^ S rozhiia^ cej 
i zharmonizowanie s p r z e S ^ K  ™ w n a n ie  
chu zgody i miłości P r z e k a z a ń W 
wangelję Chrystusową i naukę Pf ez,Es
kiego, z której tradycja P n l!  kos?loia katolik 
jest zrośnięta. * Ją Folska nierozerwalnie

W myśl tych zasad pragniemy przystąpić do 
krzewienia organizacji Związku Ludowo * Naro* 
dowego w najszerszych kołach. Zwracamy się do 
rodakow na Pomorzu, abjrfSz*jeszcze zwłaszcza 

Ccec grożących niebezpieczeństw zewnętrznych 
dali aowod swego patriotyzmu, zdrowego sądu
l ? 7p I T , f ania ¿ °  SWięi- ch ideałów, którem spo* Jeczenstwo na Pomorzu zawsze sie odznaczało
d e ż Ż h K  SK , d-° Wszysikich warstw: znamy ciężką dolę robotnika i wszystkich dołożymy sił
IcH  * * * * *  » « W  trudno!
famicI S u T  A ’ dające ?1<! .we znaki uczciwemu
S S S i T  z ^ csn L u n k L W8S ,pr ai y ceIT

Ż y t % s %

c j a ^ k r a t i i ^ ^  spoczyWa najważniejsza produkt
reb- t;raj^ ? aga. r patae^  środków, któ*
pozwoliły PPostpnJę</ak nf jbardziei Powiększyć i . • V Pstęp gospodarczy i snołec7nv 7 ^̂  \
sumlnnSt' p.rz®dewszystkiem także od sprawności' ■ sumienności i , uczciwej pracy urzędników S  1 
rym przez odpowiednie zabezpiecze n ie td S y  Z  \

Rozmyślanie niedzielne.
NA NIEDZIELĘ PALMOWĄ.

EWANGELJA św. Mateusza r. 31. w. 1 —9 .
Cnego czasu, gdy się przybliżali ku Jerozoli* 

mie i przyszli do Betfagi do Góry Oliwnej, tedy 
Jezus posłał dwu uczniów, mówiąc imi: Idźcie do 
miasteczka, które jest przeciwko wam, a natvch* 
miast znajdziecie oślicę uwiązaną i oślę z nią- 
odwiązcie j przywiedźcie Mi. A jeśliby wam kto 
Z Z !ki ’ P ę d ź c i e ,  iż Pan ich potrzSuje™ z £  
razem puści je, A to się wszystko stało, aby się
wiSeio?0' P° Ppwiedziane przez proroka mó* wiącego. _ Powiedzcie córce Sjońskiej: Oto Król 
twój idzie tobie cichy, siedzący na oślicy i na 

Symi P.od.Jarzemnej. Szedłszy tedy ucz* 
wiedlf’ ^ r yni j  )ako lm rozkazał Jezus, i przy*
Me swj f T T. t  °Ślęn V  Wl° Ż̂  na nie °d 2 *  
dzo w ie lkaa «'i6?0 WsadziJl na nię. A rzesza bar* 

^?ePca’..siaia szaty swoje na drodze: a dru* 
dzy obcinali gałązki z drzew i na drodze słali, 

rzesze, które uprzedzały i które pozad szły 
łv, mówiąc: Hosanna Synowi Dawidowemu- 
gławiony który idzie w Imię Pańskie: g ł  

a wysokościach.

ROZMYŚLANIE.
miłość Chrystusowa przyciska nas: 

iż jeśli jeden za wszystkie u* 
y umarli. A za wszystkie umarł 

rzy żywią, już nic sami sobie 
za nie umarł i «martwych*

‘alcaS #o wielka do mi*

pewnie stosowne warunki bytu. Każdemu godzi* 
wy zarobek, nikomu krzywdy — oto hasło nasze. 
— Nie rozdrabnianie się w małych partiach, lecz 
łączenie się w wielkie stronnictwa stanowi postęp 
polityczny. W ciężkiej chwili obecnej, kiedy 
państwo nasze dźwiga się dopiero ku wyżynom 
normalnego bytu, nie czas na hasła klasowe i sta* 
nowe. Tylko jedność i solidarność wszystkich lu* 
dzi dobrej woli może zbawić Polskę. Zatem pod 
wspólny sztandar szeregujcie się, bracia!

Kto dobrym synem Ojczyzny, kto światłym 
obywatelem' Polski, ten niech stanie przy nas i po* 
da nam rękę do pracy.

... w

Jak Niemcy kłamią.
PAT. „Gazeta Poranna“ donosi: Z powodu 

chwilowego przerwania ruchu kolejowego z War* 
szawą w Niemczech szerzy się wiadomość o za* 
garnięciu  ̂władzy przez rząd komunistyczny. 
Wiadomość tę potwierdza niemiecki rząd ko* 
munistyczny w licznych podpisanych przez sie* 
bie komunikatach, podając nawet szczegóły prze* 
wictu. Wedle komunikatu, władzę w Warszawie 
po krótkiej walce zagarnęli komuniści. Naczel* 
mk Państwa i wszyscy ministrowie ratowali sie 
ucieczką.

Terror czeski.
I A I .  „Kurjer Poranny“ donosi: Do Oświęci* 

T̂ la IĄa przybyć tysiąc ludzi, wydalonych przez 
Czechów z kopalń śląskich. Władze polskie za* 
J^y się losem uchodźców. Część ich będzie roz* 
mieszczona w budynkach wojskowych i kosza* 
rach.
Zaniepokojenie we Francji z powodu utworzenia 

czerwonej armji w Niemczech.
PAT. Kompanja telegraficzna donosi z Berna 

szwajcarskiego: Wiadomość o utworzeniu
w Niemczech armji czerwonej o sile 40 tysięcy 
żołnierzy, rozporządzających artylerią, wywoła* 
ła we Francji wielkie zaniepokojenie. Pisma pa* 
ryskie stwierdzają, że ma się tu do czynienia 
z nową armją niemiecką, której utworzenie sprze* 
cznem jest z postanowieniami traktatu wersal* 
skiego. Obowiązkiem koalicji jest domagać się 
rozwiązania armji niemieckiej i energiczna 
terwencja w tej sprawie.

Ul*

Dookoła warunków pokoju.
PAT. Wiedeńskie biuro korespondencyjn 

nosi: Rada ambasadorów obradowała wcz 
nad żądaniem Eberta w sprawie zmiany wa 
ków pokoju. Przedstawiciele Angłji i W1 
oświadczyli się * za tera żądaniem; natom 
przedstawiciel Francji stanął na stanowisku 
przejednanem i żądał przeprowadzenia wsc 
kich warunków pokoju bez zmiany. Dysk 
była bardzo ożywiona. Decyzja jednak ie 
nie zapadła. MUlerand i Foch żądaj a pełń- 
nictwa do dalszego marszu wojsk koalicy 
w głąb Niemiec, celem obsadzenia zagłębia v 
wego, aby Francja mogła otrzymać węgiel, 
żądanie Francji napotkało na silny opór ze 
ny Ameryki, Angłji i Wioch.

Kłamstwa czeskie.
PAT. Gazety czeskie szerzą wieści, że rz- 

poiski koncentruje znaczne siły wojskowe na gra* 
nicy śląskiej i Rada ministrów na tajnem posie*

; dzeniu postanowiła zarządzić wkroczenie wojsk 
1 polskich na Górny Śląsk, gdyby pod wpływem 
) wypadków v/ Niemczech przyszło na Śląsku do 
i wybuchu i wojska koalicyjne nie dały sobie ra*
: dy. Pisma dodają, że w tym eelu przybyli na 
j Śląsk jenerał poiski Dowbór*Muśnicki. Pisma 
: polskie natychmiast zaprzeczyły tym kłamliwym 

wiadomościom.

Sprawy polskie.
Odezwa rządu polskiego 

w sprawie pożyczki państwowej.
Warszawa. PAT. Polska wkracza w okres 

walki o byt polityczny, w okres wewnętrznej od* 
budowy swojego życia. Czekają nas ogromne 
zadania: podniesienie gospodarstwa rolnego
i przemysłowego, walka z drożyzną i walka z e* 
pidemjami, budowa floty handlowej, dróg wod* 
nych i komunikacji lądowej, budowa szkól i in* 
nych kulturalnych urządzeń. Nie pokryjemy 
tych wszystkich potrzeb wyłącznie dochodami 
z podatków, ani nie uzyskamy , pomocv obcych, 
zanim sobie sami pomagać nie zaczniemy. Za* 
soby pieniężne całej naszej ziemi, od wód Bałty* 
ku po Tatry, od śląskich lóż węglowych po litew* 
skie bory, muszą popłynąć szerokim strumieniem 
ku zadaniom, bez których spełnienia nie staniemy 
się nowoczesnem państwem. Pożyczka wewnętrz* 
na, do której podpisania wzywa rząd wszystkich 
mieszkańców Polski, nie jest dla nikogo cieżarerou_ 
Jest sposobnością korzystnego umieszczenia- pie* 
niędzy, jest hamulcem, któjw powstrzyma spadek 
waluty, tak dla wszystkich dotkliwy.

Kto w niej umieści swe zasoby, da dowód, że 
rozumie łączność interesu własnego z interesem 
powszechnym. Ponieważ wywiąże sie wtedy ze 
swoich rozległych obowiązków, gdy wszyscy bez 
wyjątku w tej pożyczce wezmą udział, bez wzglę* 
du na to, do jakiej klasy należą, z jakiej dzielni* 
oy pochodzą, jaką wiarę wyznają. Pomyślny wy* 
mk pożyczki jest zawisły nie tylko od bogatych, 
albowiem SKromne oszczędności mogą się złożyć 
na nulj ardy. Wszystkie narody składały ogrom* 
ne sumy na pożyczki wojenne. Wiele pieniędzy 
wydobyli najeźdźcy z polskich ziem na cele nam 
wrogie. Dziś  ̂społeczeństwo nie może odmówić 
państwu Polskiemu tego, co potrzeba dla jego od* 
budowy i na jego odrodzenie. Niechaj wyniki tej

Ki,.
i łości pobudka. Im więcej poznajemy, co jest 
| Bóg, a co jest człowiek, tem trudniej , pojąć tę 
) niewyczerpaną tajemnicę, że Bóg dla ludzi umie* 
| ra. Cóż jest Bóg, a co człowiek? Bóg jest wiel* 
i kość, potęga i najwyższy Majestat, człowiek zaś 
| jest niedołęstwo, słabość i niegodność; i ta wieł* 
i, kość, Wszechmocność i ten najwyższy Majestat 
? miał się wydać na śmierć, za to niedołęstwo, sła* 
j bóść i za tę nikczemność? Człowiek stworzony 
| jest na to, aby się zaparł siebie samego i wynisz* 
I czyi dla Pana Boga i to jest szczęście i najwyż* 
j sza chwała dla niego na tej ziemi. Ale żeby się 
* Bóg wydał i wyniszczył dla ludzi, to zdaje się 

nie przystoi Jego nieskończonej Mądrości: ale do* 
broci Jego przystoi, a zatem to sie pogodzi z Je* 
go Boską mądrością. Tak bardzo fan  Bóg serce 
ludzkie ceni, iż dla pociągnienia go ku sobie, zda* 
je Mu się za mało to wszystko, cokoiwiek dla 
niego czyni i cierpi. Ach biedne serce moje, je* 
żeli tego nie poznaje, jak go Bóg wielce ceni.

Pojąć dokładnie nie mogę, co jest Trójca 
Przenajświętsza, lecz w tem niema wielkiej trud* 
ności, wiedząc, że natura Boska jest rozumiem' 
ludzkim nie pojęta, i dla tej przyczyny wierzę w 
Trójcę świętą, choć Jej nie pojmuję. Lecz tę ta* 
jemnicę, że Bóg dla mnie umiera, tak mi trudno 

j pojąć. Rozważaj‘ąc tę tajemnicę, przyznać po*
[ trzeba: musiał Bóg wydać nieskończoną Swą do* 
i kroć, przyjmując człowieczeństwo, a z niemi 
i śmierć, — musiał wydać Wszechmocność i m!ą* 
i drość Swoją, aby ją wykonał. — Tu potrzebaby 
\ mieć rozum; wszystkich Aniołów, ażeby to pojąć, 

potrzeba mieć czystą wiarę, aby to zgłębić i ‘po*- 
; znać, ale kto poznaje, a przynajmniej temu wie*
Ś musi mieć zatwardziałość czartów, jeżeli

swego serca nie kruszy S jego soroe nie umiera

z miłości lub żałości, że nie kocha Boga człowie* 
ka, umarłego dla zbawienia ludzi Gdyby Jezus 

. Chrystus za czartów umarł, ta miłość Boga czło* 
wieka byłaby ich zmiękczyła, a moje serce tak 
miękkie i skłonne do kochania stworzeń, na wi* 
dok umierającego za mnie Boga człowieka jest 
zimne i obojętne.

Bóg za mńie umiera! O, słowa, któremi się 
słodko i długo delektują duszo święte na ziemi, 
używając tych słów za największą pobudkę do 
miłości. Bóg za człowieka umiera! O słowa A* 
nipłom niepojęte, które w niebie na wieki podzi* 
wiać będą! Bóg dla ludzi umiera! O słowa, któ* 
re ciągle zawstydzają i wiecznie zawstydzać bę* 
dą potępieńców w piekle! Bóg za mnie na krzy* 
żu umarł (powie potępieniec), a ja tu jestem w 
piekle! Czyłiż mogę wątpić o Boskiej dla mnie 
dobroci, Jego szczerej y[ołi, że pragną! mnie zba* 
wić, kiedy życie Swe odda! za minie? Komuż 
przyznam winę, że się znajduję w piekle, jeżeli 
nie sobie san emu! Nie masz nic trudniejszego 
do wiary nad wieczność mąk piekielnych, lecz 
ktokolwiek te krótkie słowa zrozumie: Bóg dla 
mnie umiera! łatwo te drugie krótkie słowa dla 
ludzi niewdzięcznych zrozumie, Bóg za nich cier* 
piący i umierający karze ich wiecznemi mękami. 
Czyje serce ńie pali się ogniem tej. miłości, któ* 
rą Bóg umierający chciał w ludziach zapalić, go* 
dzień palić się tym' ogniem, który w piekłe za* 
pala sprawiedliwość Boska. Któryż z tych dwóch 
ogni wybierasz ? Postanów sobie jak najczęściej 
rozmyślać o męce Chrystusowej i żadnego dnia 
nie opuszczać, w którymbyś choć tylko nie pomy* 
śla! o tem' wielkilem! dobrodziejstwie, a okażesz 
Pa»« Boga wdzięosmośd, że z« «teb«e umarł.

(



pożyczki będą wyznaniem wiary własne siły 
wobec całego świata, który patrzi  na początki 
naszego życia państwowego, nieć na j będą dcwo* 
dem, że nie zmarnujemy wolnoścjFpo wielu latach 
i z tak wielkim trudem zdobyte].

(Podpisali:) Prezes Ministrów L.- Skulski. Mb 
aister skarbu Władysław Grabski.

Polska pożyczka państwowa zapewne wkrótce 
rozpisaną zostanie. Kto tylko jest w możności, 
powinien ją podpisaniem jak największej sumy 
poprzeć. Wymaga tego dobro Ojczyzny., Prócz 
tego ofarowanie pieniędzy na polską pożyczkę 
państwową przynieie odnośnym osobom nie ma> 
łe korzyści.

Czy my Polacy, którym Bóg wolność powró* 
sił mielibyśmy być gorszymi od Niemców, kto« 
rzy podczas wojny tak często i tak dużo na swe 
pożyczki dawali. Spodziewać się należy, że w 
swoim czasie każdy swój obowiązek pod tym 
względem spełni.
Komunikat sztabu jen. .wojsk polskich z 22. 3. 20.

PAT. Podsuwające się pod nasze placówki 
aa przedmieściu Bobrujska patrole nieprzpjaciel* 
akie zostały odparte ogniem karabinów maszyno® 
wych. Na odcinku Poleskim akcja wywiadowcza 
nieprzyjacielska. Wczoraj o godzinie 7*mej rano 
po silnem przygotowaniu artyłeryjskiem, z natę­
żeniem dotychczas nie napotykanem na froncie, 
kolumny dywizji bolszewickiej w pierwszym ata* 
ku nacierają na przedmieście Zwiahła przy udzia* 
le czołgów i samochodów pancernych. Po za* 
ciętej walce oddziały nasze w krwawym kontr* 
ataku na bagnety i granaty ręczne nie tylko zdo* 
lały powstrzymać napór bolszewicki, lecz wy* 
rzuciły kolumny bolszewickie za naszą łinję 
ochronną. Zdobyliśmy przytem kilka karabinów 
maszynowych, 1 czołg, i kilkadziesiąt jeńców.

Równocześnie nowoprzybyła dziś na front 5 
dywizja bolszewicka atakowała odcinek Jenilczy* 
na. Zmuszona jednak została do odwrotu w kie* 
runku wschodnim. Zdobyliśmy 4 działa baterji 
bolszewickiej z kompletnym materiałem wojen* 
»ym, oraz kilka karabinów maszynowych.

W innem miejscu frontu w kierunku rzeki 
Stucz ataki nieprzyjacielskie udaremnione zostały 
ogniem naszej ciężkiej artylerji. Nieprzyjaciel 

■ grupuje nowoprzybyłe siły do nowych ataków. 
W wałkach obustronny ogień dział.

Na Podolu ofenzywa nieprzyjacielska jest 
również prowadzona na całej rozciągłości frontu. 
Bolszewicy po silnem przy,gotowaniu artyleryj* 
akiem zaatakowali Nowokonstantynów i Laty* 
ozów, i odcinek na południe od Deraźni. Mimo 
silnego ognia artylerji i nadzwyczajnej zaciętości, 
z jaką oddziały nieprzyjacielskie szły do ataku, 
wszystkie ataki zostały odparte. Kilka wsi, stra* 
oonych przez nas chwilowo w okolicy Deraźni, 
zostały odbite dzielną kontrakcją; przytem zdo* 
byliśmy kilka karabinów maszynowych.

Nieprzyjaciel zaatakował przeważającemi siła* 
mi nasze pozycje pod Wierzbowem. Ataki te je* 
dnak odparliśmy, zadając nieprzyjacielowi do* 
iidiwe straty. Oddziały nasze wypadern na Za* 
niechów rozbiły silny oddział bolszewicki. _ zmu* 
szając go do odwrotu w kierunku wschodnim.

Załamanie się ofenzywy bolszewickiej.
Z frontu wschodniego nadchodzi wiadomość, 

że ofenzywa bolszewicka załamała sie. Nasze 
wojska odniosły wielkie sukcesy pod Rzeczycą 
i Miropolem. Zdobyto 10 tanków, kilkanaście ar* 
mat, 40 karabinów maszynowych, rozbito dwa 
pufki bolszewickie. Pułki wielkopolskie brały w 
sukcesach tych wybitny udział.

Wiadomości potoczna
KALENDARZ na sobotę, 27. marca:

Ruperta biskupa.
Słońca wschód o g. 5 49, zach. o g. 6 23.
Księżyca wsch. o g. 10 31, zach. o g. 1 43.

Gdańsk. Rodaków zamieszkałych w dzielnicy 
Gdańska pomiędzy ulicami Schwarzes Meer 
i Groblą Staromiejską z jednej strony, a Schi* 
chaugasse z drugiej strony, wzywa Komitet Wy* 
borczy na zebranie, celem utworzenia Podkomi* 
tet,u Wyborczego na Stare Miasto (Altsthdt). 
Zwracamy uwagę na odnośne ogłoszenie pod ze* 
braniami Towarzystw w dzisiejszym numerze 
i zachęcamy do licznego udziału.

Gdańsk. W jednym z tutejszych interesów 
spedycyjnych bawił się uczeń rewolwerem, przy* 
oeem padł strzał i ugodził książkową Abraham w 
piersi. Ranną odwieziono do domu chorych. Nie* 
fortunnego Strzelca nie minie zapewne zasłużona 
kara.

-— Wczoraj pojawiły się na mieście afisze, po'd* 
pisane przez partję niezależnych socjalistów 
i komunistów, zapowiadające na dzisiejszy pią* 
tek, godz. 4 po południu wielką demonstrację 
i wzywające robotników do wzięcia licznego 
udziału w tejże. Żądają: 1) rozwiązania straży 
obywatelskiej i pomocy technicznej; 2) uwolnię* 
nia wszystkich przestępców politycznych; 3) na* 
iychmiastowego zniesienia zakazu streików; 4) 
podwyższenia wsparć dla bezrobotnych i dalsze* 
go płacenia wsparć zimowych; 3) ponownego 
przyjęcia wydalonych robotników stoczni pań*

stwowej, zakładów miejskich i stoczni Schichaua.
Dzisiaj rano zaś rozlepiano afisze z podpisem 

nadkomisaraza p. Towera, ostrzegające robotni* 
ków przed nierozważnemi krokami.

— Następne zebranie rady miejskiej odbędzie 
się we wtorek, 3Q bm,, o godz. 4 po południu. ^

— Polskie nieszpory z wystawieniem, procesją 
i kazaniem pólskiem odbędą się staraniem tu tej* 
szego Towarzystwa Ludowego „Jedność“ w nie* 
dzielę, dnia 28 bm., ó godz. 3 po południu w ko* 
ściele św. Brygidy. Śpiewacy Tow. św. Cecylji 
powinni się stawić na chór. Zachęcamy rodaków 
naszych do licznego udziału w tem; nabożeń* 
stwie, aby okazać, że starania nasze u władzy bi* 
skupiej o kościół w Gdańsku, w którymby się 
odbywały regularnie nabożeństwa dla Polaków, 
są słuszne.

Wrzeszcz. W niedzielę palmową, po nabożeń* 
stwie pólskiem o godzinie wpół do 12*te i świę* 
cić będą chorągwie Towarzystwa „Gwiazda“ 
i Towarzystwa Polek, na co zwracamy uwagę ro* 
daków i członków Towarzystw.

W fehjB Sńlńs sapłdalifó n|:ln pslskis!
Dwóch żołnierzv zabito! Kilku raniono. Trzech 

zmarło. Razem pięć ofiar.
Niedaleko Gdańska, bo o 22 kilometry od 

niego, a 11 kim. od Tczewa, na dworcu krzyżów* 
ki .kolejowej Pszczółki, po niemiecku Hohen* 
stein, zaczepił w środę wieczorem żandarm nie* 
miecki oddział żołnierzy polskich, składający się 
z 15 ludzi. Oficera chciano rozbroić. Jednak 
na energiczne wystąpienie jego zaniechano te* 
go zamiaru. Wdała! się w to jednak publiczność 
i przyszło do strzelaniny. Żandarm) niemiecki, 
sprawca tego zajścia, otrzymał kilka strzałów. 
Po stronie polskiej zabita na miejscu dwóch uła* 
nów, dwóch ciężko zraniono. Ów żandarm, spra* 
faca awantury, zmarł także. Zatem pięciu ludzi 
poniosło śmierć z tego zajścia. Ładnde stosunki 
w „Wolnym“ Gdańsku!

W l§ ( M c i  telegraficzna.
Bezprawia czeskie.

PAT. W Ryęhwałdzie na Śląsku Cieszyńskim 
przeprowadzają Czesi także rugi. W niedzielę 
wyrzucili ó obywateli tamtejszych, właścicieli 
domów, od lat wielu osiadłych w gminie. Bo* 
jówka czeska rozkazała im wynieść sie z domów 
natychmiast, grożąc, że jeżeli nie opuszczą 
swych domów w przeciągu 24 godzin, będą obici.

Odpowiedź Lloyd George‘a na pytanie Izby 
Gmin.

PAT. Wiedeńskie Biuro korespondencyjne 
donosi: Izba gmin wystosowała do Lloyd Ge* 
orge‘a zapytanie, czy rząd angielski uzna za pra* 
wdziwy ten rząd niemiecki, który utrzyma po* 
rządek i wypełni traktat pokojowy. Lloyd Ge* 
orge odpowiedział, że jest to wyłącznie spraw'ą 
narodu niemieckiego zadecydować, jaki chcą 
mieć rząd u siebie. Obowiązkiem koalicji jest zwa* 
żać, aby rząd niemiecki, bez względu na kierunek 
polityczny, dochował postanowień traktatu poko* 
j owego.

Pan Boyden w Polsce.
Warszawa, 25 Iii. PAT. Do Warszawy przy* 

był p. Boyden, komisarz jeneralny na Polskę Li* 
gi międzynarodowego Czerwonego Krzyża.. Pan 
Boyden przebywać będzie stale w Polsce, celem 
kierowania działalnością wszystkich instytucji 
Czerwonego Krzyża, prowadzącemi tu walkę 
z epidemjami; a następnie p. Boyden obejmie 
prawdopodobnie również przedstawicielstwo dzia* 
łających w Polsce około dziesięciu amerykan* 
skich towarzystw ratowniczych. W ten sposób 
p. Boyden zjednoczy w swojern ręku kierownic* 
two całej pomocy, udzielanej Polsce w celu zwal* 
czania chorób zakaźnych.

Z Sejmu.
Warszawa, 25 III. PAT. Na wczorajszem, po* 

siedzeniu sejmu przystąpiono do sprawy upań* 
stwowienia loterji klasowych. Chodzi tu 
o sprawę monopolu państwowego na wszystkie lo* 
terje, co dałoby państwu 15 do 20 milionów ma* 
rek rocznie. Po przemówieniu szeregu posłów, 
Izba przyjęła ustawę w drugięm i trzeciem czy* 
taniu w myśl wniosku komisji.

Poseł Moraczewski na wczorajszem! posiedzę* 
niu zabrał głos w sprawie formalnej i zaznaczył, 
że był świadkiem, jak poseł Dymowski wręczył 
marszałkowi sejmu list, będący dowodem, jako* 
by stronnictwa socjalistyczne zdradzały intere* 
sy państwa polskiego. Poseł Diamand żada od* 
czytania tego listu; na życzenie marszałka po* 
seł Diamiand czyta list, podpisany imieniem p. 
Hermanna,, w którym piszący donosi © konfe* 
rencji odbytej u ambasadora amerykańskiego, 
na której omawiany był plan wydostania praw* 
dziwych danych w kwestji żydowskiej w Polsce. 
Poseł Diamland stwierdził, że oddczytany tu Ust, 
pisany przez niego do żony jest jednymi z tych, 
w których on przedstawiał, ó p. Morgenthau nie 
jest wcale zdolny do badania kwestji żydowskiej 
w Polsce, i że konferencja, o której mowa. odby* 
la się na żądanie p. ministra spraw zagranicz* 
oyeh. Mówca przedstawi! stanowisko Polski

w kwestji żydowskiej, co wywołało naj 
niezadowolenie obecnych przeciwko mów 
Z powodu wrzawy, jaka zapanowała w ćzasi 
czytywania listu i wywodów p. JPaszyńsk 
marszałek sejmu przerwał posiedzenie, odm a w 
jąc żądaniu posła Diamanda, by włączyć 
czytanie listu do protokółu obrad, z tego po 
du, iż sprawy tego rodzaju powinny być roz 
trywane przez osobną komisję dyscyplinami 
którejby podlegali pqsłowie. Mimo to, wnios 
posła Daszyńskiego o włączeniu listu do pro 
kołu został przyjęty. Po przerwie Izba przys 
piła do obrad nad dalszym punktem porzą 1 
dziennego, a mianowicie nad sprawą, ostempló 
nia koron; wniosek został przyjęty w 2 i 3 czy 
niu, następnie przyjęto we wszystkich 3 czy 
niach ustawę sprawie asygnat pożyczki pań 
stwowej, projektówanej w złocie i również w ca 
łości ustawę, ograniczającą cudzoziemców w na-, 
bywaniu nieruchomości. Na tem posiedzeni 
zakończono.

Warszawa, 24 III. PAT. Komisja Konstytu 
cyjna pod przewodnictwem posła Stychła i w o 
becności podsekretarza stanu p. Wróblewskiego 
przyjęła rozdział Konstytucji, dotyczący konsty 
tucyjnego stanowiska izby obrachunkowej: „D 
kontroli całej administracji państwowej p 
względem _ finansowym, badania zamykanych ra 
chunków i przedkładania wyroczni i wniosków 
o przyznanie lub odmówienie rządowi zaufani 
jest powołana Najwyższa Izba obrachunkowa 
Najwyższa Izba obrachunkowa, oparta na za 
sadzie w s pó 11 o wa r z y st w a i niezależności sędzio 
ysKiej. być musi. Członkowie Izby są usuwani 
tylko na zasadzie uchwały sejmowej, powzięte) 
większością dwóch trzecich wszystkich głosów. 
Poprawka, wprowadzona przez posła Rataja, abv 
izba działała z ramienia sejmu, nie uzyskała wi& 
kszosci. Projekt odrzucono dlatego, żeby ni 
dopuścić do przypuszczeń, jakoby sejm przele 
wał swe prawa na Izbę. Izba obrachunkowa jest 
organem technicznym sejmu, mającym ułatwiać jego zadama.

Walka z lichwą.
Warszawa, 24 III. PAT. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu Izba po dyskusji przyjęła 
ustawę co do działalności domów bankowych, 
ta zmierza do poskromienia lichwy i spekulacj 
pieniężnej, jaką w ostatnich czasach domy ban 
kowe popierają. Rząd domaga się, aby koncesj 
na domy bankowe były udzielane iaknajrz 
dziej, aby liczba banków w miastach była ogr 
niczona, aby domy bankowe dopuszczające s' 
lichwy i spekulacji pieniężnej były surowo k 
ranę.

Kurs marki polskiej.
W czwartek przed południem spadł kurs poi* 

skich marek do 49. Po południu kurs podniósł 
się trochę i stanął na 49—50. Wypłata w Warsza* 
wie 47—48 marek.

Towarzystw Zabrania
odbędą się:

W Gdańska: „Związku urzędników sadowych 
i więziennych Polaków“, w sobotę dnia 27 bm.,
0 godz. wpół do 7*mej po południu na sali p. 
Hewelta, Paradiesgąsse 36. Usilnie prosimy o li* 
czne i punktualne przybycie.

W Gdańsku: Celem utworzenia Podkomitetu 
dzielnicę pomiędzy ulicami Schwarzes Meer
1 Groblą Staromiejską a Schichaugasse włącznie 
odbędzie się zebranie w poniedziałek wiecz. o g. 
7*mej u p. Kwiatkowskiego, Tischlergasse 49. 
Wszystkich zamieszkałych w tej dzielnicy 
Gdańska rodaków prosimy o przybycie.

Komitet Wyborczy.
W Gdańsku: Walne zebranie Tow. Młodzieży 

Żeńskiej, zarazem! i przyjęcie nowych członkiń, 
w niedzielę, 28 bm. w szkole KróL Kaplicy.

W Wrzeszczu: Walne Tow. Polek we wtorek, 30 
bm. o godz. 7 na sali Kleinhammerpark.

W Oliwie:  ̂W niedzielę, 28 bm. Tow. Ludowego 
„Jedność“ zaraz po nabożeństwie.

W Firogu: Tow. Lud. w niedzielę, 28 bm. o g. 4 
po poł. na sali p. KieWerta.

W Kłodawie: . Zebrani» Tow. Ludowego w nie* 
dzielę, dnia 28 b. m., zaraz po nabożeństwie, 
w zwykłym lokalu.

W Łężycy: Zebranie Fiiji Zjedn. Zaw. Polską 
•ddziału rob. roln. i Ieśn. w niedzielę, 28 bm., 
o godz. 4 po południu, w lokalu p. Bruh* 
Wielkiej roli.

W Pucku: Walne Czerwonego Krzyża w ’soboK.
27 bm. o g. 3% po poł. na sali p. Zięcia (Ziercz). 

W Sierakowicach: Naród. Str. Rob. w niedzielę, 
„28 bm. o godz. 1 po poł. na sali p. Brzeskiego. 
W Stężycy: Kółka rolniczego w niedziele. 28 bur.

H  i P° Poł. na sali Banku Ludowego. -
W Strzepczu: W niedzielę, 28 bm. zaraz po nabożJ 

u p. Dampca Zjednoczenia Zawodowego Polskj

Drukiem i nakładem „Gazeity Gdańskiej“ Jan# 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku,
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111 1 dla właścicieli ziemskich, nierucho-
w a ż n e  mi,śc*’ restauracji, hateli, khema-

tog^afów, adwokatów, posiedzicisii 
I samochodów itd itd.
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8’lt cli Bank Koiisowy T. z o. p.
SDAŃSK, RSoSzergisoe lljlS 1 Telefon 268—269.
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Stare żdazo,
metale i skóry
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Jan Błeński w Gdańsku

Wękizą partię

c o l o  t o n i o m
fa. atueryk. jassą, — ma do sprzedania

LAMBERT &  KRZYSIAK
Sp. z o. p.

C U k A i S K ,  DOVHNIKSWALL nr. 3.
TELEFON nr. 2347 («31

Biegłsgo zecera

p ty Łliry S S E ROKI E J  
(Daazig Breitguse nr. 71) 

peltę*

71.

J*

Objąłeś» z a s tę p s tw «

„Polskisgs Banku Ubezpieczeń“,
tymczasowo jedynege Towarzystwa nbszpieezaó 
o l  ognia w Polscs Z powoda unieważnieni* 
wszystkich niemisek sh Tow. zabezpieczonych 
na pslskim  Pomorzu upraszam interesantów So 
potu i ekoliey o zwrócenie się do mnie w spra 
wie dalszego zabezpieczenia od ognia. (321

Również objąłem zastępstwo zabezpieczenia 
na życie „WESTA*

SOPOT, dnia 30. 5. 1920. .
Talmthlerweg 4. ŻYWiCKI.

Cheeż Fam prędko
dobrze i dyskretnie kupić lub sprzedać 
mająttd rycerskie, folwarki, gospodarstwa, 
domy miejskie, hotele, restauracje ml»nv 
wodne i parowe, tartaki, cegielnie i t d 
to proszę się zgłosić do

Domu Komisowego
l T ę tn isz  «fastficcwsSifi
I  T o ę h t l a ,  (P o m m e )  a!» Ś w t s « k a  1 8 .

r ~  "
¿o kierowania utrzymaniem plantsoji parkowych od 
1 gó kwietnia potrasbny. Zgłoszenia między i —11 godz. 
przed ¿»bidniem przyjmuje (8*5

Bitfo Administracji Nisruchomości
Banka Zwlazka Spół«k Zarskkswysh

, v NO WTPOET, W eichielstr. ».

bogoty zapas  
Fttimt; wla i cygar,

knrt >waie i deialicznle po cenach umierkowisjek. 
>>»»»» mm m w <w>» »*♦»•»• »

S jp r c z s n t a e j a  P e la k ic f  Z r g la g l P a i s h  
w o w « | w G hlansk«, p o a a n k a je  ia tc l lg M ta y c h

pracowniköw
z g u * io w « it znäjcm eäo'^ j^eyköw psläkiego i nie 
miecki g* (S29

Of rty z podankm enrrioulnm vitae, ®dp »a- 
nadiöwrd tw i z^danego wynagnedzek ia skladad 
osobiäcie w biurze Beprezentagji, Pfeffer&tait nr. 1.

Westpreussische Feuersozietät ia Danzig. 
Durch Verordnung der polnische» Regierung 

— Ministerstwo B. Dzielnicy Pruskiei Departa» 
ment Skarbu — vom,1 28. Februar 1920 ist fest# 
gestellt, dass die Westpreussische Feuersozietät 
nicht unter die Versieh erungsuntemehmungen 
fällt, denen die weitere Ausübung ihrer Tätigkeit 
in Pommerellen durch Verfügung des obersten 
polnischen Volksrats von» 25. August 1919 unten# 
sagt ist.

Die Sozietät wird daher auch in Poems©» 
reflen ihren Geschäfte betrieb unverändert 
fortführen.
Im Interesse der glatteren und schnelleren Er# 

ledigung der Geschäfte und des beiderseitigen 
Zahlungsverkehrs hat die Sozietät für Pommeret 
len eine besondere Geschäftsstelle in Starogard 
eingerichtet. Die Adresse dieser Geschäftsstelle 
lautet:

„Westpreussische Feuersozietät, Geschäft» 
stelle Starogard in Starogard, Markt Nr. 23“.
Anträge der Versicherungsnehmer werden wie 

bisher von den örtlichen Kommissaren entgegen# 
genommen. Anfragen und Anzeigen wolle man 
an die Geschäftsstelle in Starogard oder an die 
Direktion in Danzig, Elisabethwall Nr. 9 riehten.

Danaig, den 30. März 1920. $34
Die Direktion.
Dr, F un ck ,

przyjmie zaraz
aWydawniczo „oazity Gdańskiej

Gdańsk — Dfiizlg*

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności I udileimny po# 
iyezek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące I uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakup nie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fand* 
bryfów). Inkasujemy weksle I czeki. Za* 
mieuiamy kupony I pieniądze zagraniczne.

A dr: Bank Kaszubski E.G.m.u.Ff. Neustadt Wpr.
Telefon 1229. — Poeztowe kenta czekowe w fiżansku nr. 4492

$94 ►o®«®e*©o

„K upiec“ Consumverein
E. G, m. b. H.

ObmSoln« — Pr. Zaeh.
poleca

jopy damskie, paltoty, kostjumy. 
Różne materje białe, skarpety itd.

P o s i a d ł o ś ć
należącą do p. Friedricha Tempiin w Mierzynku 
(Petersdorf) pod Jabłonowem, 2 kim. od dwór# 
ca Lipinek, obszaru 93 mórg położonych przy szo* 
sie, sprzedawać będę jako pełnomocnik od wtór* 
ku, dnia 30 marca do czwartku, dnia 1 kwietnia, 
na miejscu, w całości. Rola 80 mórg dłzeważnie 
ziemia pszenna i koniczynna, 13 mórg dwukoś* 
nych łąk, z pokładem torfu, wszystko położone 
przy budynkach. Inwentarz 4 silne konie robo* 
cze, 2 dwuletnie konie, 1 źrebię, wszystkie konie 
własnej hodowli, 5 krów mlecznych, 1 jałówka, 
8 sztuk bydła młodocianego, 1 stadnik, 3 owce, 
10 świń, 12 prosiąt, 4 gęsi, 4 indyczki, 30 kur, 
wszystkie maszyny i 4 wozy. Dom mieszkalny 
i 2 chlewy masywne, stodoła i remiza z desek. 
Hipotek niema. Posiadłość znajduje się 27 lat 
w posiadaniu właściciela. Szkoła katolicka w 
miejscu, kościół katolicki 2 kim. w Lipinkach. Ca* 
la cena kupna wypłacona musi zostać w niemiec* 
kiej walucie. Potrzeba na to 180,000 marek. 
Przejęcie może zaraz nastąpić. (828
S * .  P O P  A ,  D ia  b i l l m  - k n iu w y

Wrzeszcz, Ferberweg 2.

ą suchoty uleczalne?
|*prmwdieni* rod«ajn s f ai“ f» i* łilŁ' ^tecrdowaBśmgr 
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Pytami« to zajwaje zapewnie wszystkich, którzy cherują na astmę, płuca, chorobę krtań" 
tubsrfeaiozę, soehnły, katar o pławy. M«łaruły kaszel, zaflsgmłeslo, długełrwsłą chrypę, i dotychczas 
n is aryzirowiotL Wazysey podobnie chorzy etrayw ają od aaa książtę, pióra znannego
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